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“W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

F r a n c y a.

W  Gazecie M o g a n c k i e y  czytamy nastę
pujące uwagi: „Rosprawy Izby Deputowanych
z  powodu prawa o amnestyi, były ciekawem i 
nauczaiacem widowiskiem. Widzimy , że lu
dzie są zawsze tymi samyołi, że nimi ich skłon
ności, namiętności i korzyści tara powoduią, 
gdzie oni zapewniaią, a może nawet i wierzą, 
że przewodniczką ich iest prawda, która ie- 
dnakże iesttylko późnym owocem doświadczenia. 
W ią z  emyż, aby gdzie wewnątrz i zewnątrz 
Francyi z ostatnich dwadziesiu pięciu lat kosz
townych korzystano ? Przeszłość rozdrażniła i 
rozjątrzyła umysły, zostawiwszy bolesne- wspo- 

• muienia, nienawiść i niezgodę, bez zadnćy po- 
iyteczney prawdy. , Widzimy też sainą namięt
ność w Izbie Deputowanych, i.ika się okazywa
ła  ra pierwszych zgromadzeniach Reprezentan
tów Lu lu ; widzimy to samo burzliwe porusze
nie , tylko dla innego przedmiotu i o)a innego 
celu. Chcą wbrew woli Króla wywyższyć po
wagę Królewską, i sądzą, że przez .to uczczą 
Monarchę. -Lecz w irdnera różni sic zba R e
pu owanyeh od Zgromadzenia 11,-.rodowego i 
&pris:ytueyynego, a to w tern, że nie mą żadne
go celoiącego Pol i tyka,  żadnego ś w istnego 
mowey. Kto rozbierał teraz z uwagą rns- 
przwy tey Izby, przyznać .mu ,i, że nie masz w 
uiey ani iednego wielkiego tak atu. J.iiież bo- 

.gaclwit, iakąż obłitość sił pięknych rozwinęły 
d .witieysze lata. rewolucji, w których dziwio
no się mężom iak Y c r n i a u d ,  K a r n a v e ,  
M i r a h e a u ,  K r i s  s o l ,  C o u d o r c e t  i tak 
wie.u innym, którzy im wyrównywali. Wie dla 
t  go to mówiemy, i k f>dvbyś:ny < hcieli wysła
wiać, co ei mężowie czynili t̂o słus/nieysza po
tomność rozstrzygnie), lecz iest tu tylko mowa 
© irh świetnych talentach, których, ztlaie się, 
i e  nie odziedziczono we F r a n c y i .  Nie bę
dzie tu także zadnćy mowy o dobru, któreby 
Izba Deputowany eli zdziałać mogła, gdyby tak 
niepodległą była, ń.k przeszłe prawodawstwa. 
Szczęściem trzyma ig na wodzy Izba Parów,

mogąca przypatrywać się burzeniu niespokoy- 
nego żywiołu, tak, iak Neptun psocie, które wia
try w Państwie iego wyrządzały. Izba W yż
sza Francuzka postąpiła sobie w kilku znako
mitych okolicznościach z dosyć wielką dostoy- 
nością i rozumem, i zdolną iest zupełnie do 
zastanowienia lekkiey ruch.awości Izby Gmin- 
ney. Gdyby dawnieysze prawodawstwa z dwóęh 
Izb składały się były* nie przyszłoby im było 
tak łatwo prowadzić F r a n c y ę  przez kołeie 
przeszło dziesięcioletnich rewolucyi. Izba De
putowanych mogłaby się może stać niebezpiecz
ną dla spokoyności K ralu, gdyby dążenie więk
szości miał* za sobą opiniią publiczne; lecz to 
nie dzieie się bynaymniey, a zatem fale, powstaiące 
czasem z burzy w sali posiedzeń, rozbiiaią się 
o drzwi oneyże, a Lud nie iest bynaymniey u- 
czeslr.ikiem tego, co się tam dzieie. Nawet po
siedzenia dawnieyszych Trybunałów inieresso- 

. wały nierównie więcey. i były nawet często 
nauką dla Kraiów zagranicznych. Cała szumna 
sztuka w mowy, htórey teraz dziwić się można, 
obraca się około kilku, będących w obiegu wy
razów, iak koło swoiego ożywiającego i poru- 
szaiąrego środkowego punktu; wyrazy te sa: 
L u d w i k .  S , p r z y w ł  a s z c z y c i e 1, k r ó- 
) o b o y c y , i I. u d w i k m ę c z e n n i k .  Czy- 
t dąć rosprawy i pisma publiczne, należy są
dzić, iż w nich lesL mowa o obcym światu Na
rodzie, lub o pokoleniu, które przed^kilkoma 
wiekami żyło. Ale .‘to iest to samo pokoleniu, 
są to ci sami ludzie, iest to tenże sam Lud- 
S/.krpią własne wnętrzności swnie, rospr wia- 
ią o hańbie swego własnego domu i pastwią się 
nad własnem ciałem i krwią swoią, dla utwier
dzenia sprawiedliwości, pokoiu-j zgody i po
rządku. “

Jeden dziennik N i d e r l a n d z k i  podaie 
Z powodu burzliwych i rospraw z przyczyny 
prawa o amnestyi następującą uwagę do charak
terystyki l/by Deputowanych : „Jak.rh/e tę
bolesnych nie wzbudza uczuć, gdy widzimy, 
że teraźnieysze prawo przeciw podey■ zanym i 
mowóm bud ow niczym , tudzież prawo wzglę
dem Sądów prewotulnyi h , pr:wi« be r otrzą
sania przyiętem zostało, gdy t j dbczasem pra-



•Wó Ytzględcm przebaczenia była przez całe 
trzy tygodnie przedmiotem ciemnego wyświe
cenia !*■

Inny dziennik to  znowu p isze : Dnia q.
^Grudnia przybito na tern mieyscu m u n i, gdzio 
Marszałka N e y a  rozstrzelano, następujący na
pis: .„Tu zamordowanym został naywaleczniey- 
szy obrońca swoiey Oyczyzny! Francuzi,  któ
rzy godni icszcze iesteście tego imienia, przy- 
sięgniycie pomścić się śmierci tego wielkiego 
bohatera; niech przysięgę waszą .przypieczę
tuje ta krew kosztowna, którą podli zdrajcy 
tu haniebnie przelali!11 -Policja Paryzka kaza
ła  iak "najprędzcy zedrzeć ten napis.

Aresztowano w P a r y ż u  z  rozkazu Mini
stra wojny ,d. x3 . ..Stycznia trzech OiFicerów 
Angielskich, którzy dopomogli do ucieczki P. 
Ł a v a l e t t e .  Są to PP. Robert W i l s o n ,  
brat Jenerała tegoż nazwiska, Michał B r u c e  
i Major H u t c h im s on. Dnia 16. Stycznia 
zaprowadzono ich z więzienia Prefektury .poli
c y j n e j  do -Więzienia ła  F o r c e ,  Sprawa z ni
mi ma się rozpocząć w Trybhnale pierwszej In- 
•.tancyi. Zapewniaią., iż iest iuż .dowód, źe ie- 

-den z  nich ucieczkę L a  r a i  e t  ta  osobiście 
.wspierał, źe go ubrał w mundur Jenerała An
gielskiego, i że go w  towarzystwie drugiego Offi- 
sera Angielskiego aż na g r a n i c ę  i -wyprowadzi,

Paryzki dziennik rospraw-czyni z tego po- 
ry-ędu następuiącą uwagę: „Nie należy Wątpić,
iż Rząd i Naród Angielski zganią to postępo
wanie kilku ziomków swoich, którzy równie 
przeciw A n g l i i ,  i a k . i  przeciw F r a n c y  i 

Ibardzo -wykroczyli, dopuściwszy się czynu prze
ciw n ego  prawu Narodów i dobremu porozu
mieniu, które miedzy obn Kralami .panuie. 
Krzywdzi się ..równie przgz • to honor Woy- 

..skowych Angielskich, że użyto munduru Jene
rała i  charakteru Jenerała Majora tegoi Mo
carstwa , dla uwolnienia od kary wielkiego wi- 
nowaycy. -Wreszcie to zdarzenie przez szczę
śliwy i szczególnieyszy przypadek ebiaśniło 
factum , które od dni kilku niepokoiło opinii? 
publiczną. “

Jeden dziennik zagraniczny donosi, że 
gdy Minister Sprawiedliwości doniósł Królowi 
o ucieczce L a r a l e t t a ,  miał mu powiedzieć 
na to Monarcha: „Potrzeba przyznać, że Pani 
L a r a l e t t . e  i ia dopełniliśmy powinności na
s z e j;  gdybym .to także i o pewnych osobach 

.ląiógł powiedzieć ! “  —  W  Paryżu biegała z rąk 
do rąk nieiąki czas karykatura, wyohrażaiąca 
Ministra Sprawiedliwości B a r  b e  Ma r , b o i s  i 
Marszałka M ar m o n t a , wynoszących L  a v a- 
l e t t a ż  wiezienia w  lektyce, a Ministra Poli- 
v,yi ę a s e ą , ęrzyś wiecaiąćego ;m poch»dnia,

Gazeta urzędowa P  a r y z  k a 2 dnia iSl 
Stycznia zawiera Królewskie rozporządzenie z 
dnia 10, tegoż miesiąca, według którego Gu
bernatorstwa w 22 wojskowych D yw izjach,-z  
których sio F r a n c y  a składa, następuiącym 
osobom rozdanemi zostały: w iszey woysko- 
wey Dywizji ( główne miejsce Paryż ) Marsza
łek P e r i g n o n ; c w  2giey ( Mezieres , lub iak 
się nazywa Chalons ) Xiążę D a n a s - C r u r ;  
w  3 ciey ( M e t z )  Marszałek O u d i u o t ;  w 4róy 
( Nancy ) Hrabia d ' E s c a r s ;  w  5 tey ( Sztras- 
burg ) Marzałek G o u v i o n  St. C y r  ; w 6tey 
( Besancon ) Hrabia Etienne D u r  f o r t ;  w 
7mey .( Grenoble ) Marszałek J o u r d a n ;  w 
8mey ( Toulon ) Hrabia M a i s o n ;  w ętey 
('Montpellier ) Hrabia de P u y s e g u r ;  w  
lOtey ( Toulouse ) Hrabia d ' A u t i c h a m p ;  
w  i i t e y  ,( Bordeamt ) Xiążę G r a m m o n t ;  W 
i2tey ( La Rochelle )  Hrabia B e t  b i s y ;  w 
x3 tey ( Rennes y  Hrabia Y i o m e n i l ;  w 
»4tey ( Caen ) Xiążę F e l t r e ;  w i 5 tey 
( Rouen ) Marszałek M o r t i e r ;  w x6tey 

,( Lille ) Marszałek V  te t o r  * ) ;  w igtćy ( D i 
jon) Hrabia Karol D a m  a s ;  w lętey ( Lug- 
dun ) Hrabia R o g e r  D a m  a s ;  w  2otey ( Pe- 
rigueux ) Margrabia de la G r a n g e ; w 
s iw szey (  Bourges ) Marszałek Ma c d o n al dj 
w  22giey ( Tours ) Hrabia D u p o n t ;  W 
2 3 ciey ( Bastia ) Jenerał W i l l o t .

Prawe skrzydło woyslia sprzymierzonego 
we F r a n e y i  rozciąga śle  od C h a r l e m  o n t  
do A t n i e n s .  Składa sic z 20,000 Rossyan, 
2.5,000 Anglików, 5 ooo Hamioweranów, i kor
pusu Duńskiego. W ojsko  to przez czas pobytu 
swoiego we Franfcyi będzie zupełnie na stopie 
woienney , i dos.taie potrzeby woienne i żyw
ność, ażeby mogło stanąć dę boiu, gdyby tego 
okoliczności wyciągały. Wszystkie twierdze na 
.prostym gościńcu do P a r y ż a  są w mocy sprzy
mierzonych , tak , iż za kilka dni korpus w o j
ska weyśdź może do stolicy F r a n e y i .  Park ar- 
tyleryi odwodowej będzie w C a m b r a y .

Urzędowa Gazeta P  a r y  z k a  z  dnia 12. 
Stycznia, zawiera Królewskie rozporządzenie 
następuiąećy treści „ L u d w i k  z Boźey łaski 
etc. cte. Doszło do wiadomości Naszej , że Na
sze rozporządzenie z ' dnia 2. Listopada było 
przyięte w mieście Ni s r ne s  z owem poważo- 

.niem i uległością, iakieh musieliśmy się spodzie* 
wać; i  że, luboć od sprayriedlrwości żądany 
winowayca nie iest leszcze w iey ręku, iednak- 
że surowe śledzenia przez gwardyę narodowa 
i mieszkańców popierane przedsięwzięlemi by
ły , i wszysjko świadczy , iż morderca Jenerał"    | . . . . . .
1  l7la Bywizya wypuszćżauą bywała zaw-ct: 5 r t

caasów  Q a p o l e  o n a ,  1



I

f/a g a r  cl e ani schronienia, ani obrońców w dla spokoynośei, Protestanci będą musieli we 
N i s m e s  nie znayduie.“  „Z  drugiey strony ar- to zezwolić. Wie pokładaią oni należney ufności, 
t.ykuł Ustawy konstytucyjnej uznaiący Katolicką we Władzach mieyscowych, i niedawno pewna 
Religiię za panuiącą w Kraiu, lecz oraz innym znakomita familiia wyniosła się a N i s m e s  d* 
wyznaniom wolność i opiekę zareczaiący, wier- P a r y ż a .  w 
nie został dopełnionym. Kościół Protestantów
iest otwarty,' w którym używaią wszelkiego W i e l k a  B r y t a n i i  a.
bezpieczeństwa prawami im zaręczonego’1

„P o tak oczywistym powrocie do zasad Gazety Angielskie zawieraią następuiący1
i porządku, nie chcemy dtużey zwlekać uchy- list, który pnzesłał Xiążę W e l l i n g t o n  do Se- 
lenia surowych prawideł, które Nam koniecz- knetarzów Towarzystwa Londyńskiego, trudnią- 
ność była nakazała; z  którego to powodu cego się opieką wolności religiyney: . 
rozkazaliśmy i rozkazuiemy iak następuie: Mości Panowie !

Art. i .  Woysko stoiące na kwaterze w  Odebrałem list W Panów pod dniera $4 - ,
pomieszkaniach obywateli miasta N i s m e s ,  ma b. m. i pośpieszam z odpowiedzią. Nie be*r 
z nieb natychmiast ustąpić , i jrozłoionem bydź przyczyny należy mi sądzić, iż tak Publiczność, 
powinno po koszarach i innych mieyseach De- iako i Towarzystwo, którego WPanowie Sekre- 
partamentu G a r d y  tak,  iak Nasz Dowodca tarzaml iestęście, fałszywą mieli wiadomość o 
woyskowy potrzebnem to nzna. wypadkach zaszłych w południowej Francyi.

Art. 2. Prefekt Nasz oświadczy tniesz- Naturalną iest rzeczą , iż w K ra iu , w którym 
feańcóm i gwardyi narodowej miasta N i s m e s  rozmaitość nietyłko religiynyeh , ale i poliiycz- 
Nasze nkontentowanie z powodu tey’ gorli- ‘ nych zdań dzieli mieszkańców, muszą się zda- 
wości, którą się przyczynili do utrzymania rzać żwawe kłótnie: że R eligia  każdego czło- 
sp ikoyności i przywrócenia porządku w po- wieka iest pospolicie znakiem polityczney par- 
Hiienionem mieście. tyi, do którey należy, i że w chwili politycz-

Art. 3 . Naszemu Ministrowi Zachowawcy ney ważności i słabości Rządu względem zbun- 
pieezęci," tudzież Ministrom Naszym woyny, towanego woyska, słabsza strona cierpieć mu- 
Spraw wewnętrznych, i powszechney Policyi, s i , a osoby licznieyszey i moeiiięyszey strony 
poleca się wykonanie ninieyszego rozporządzę- popełniała rozmaite gwałty. Lecz z nabyteg* 
*ia.“  doświadczenia po.dczas bytności w  roku prze-

„Działo się w Paryżu w zamku Tuilleryy- szłym przy Dworze luleyszym , i od czasu wey- 
skim togo Stycznia roku zbawienia 1816,  pa* Scia woysk sprzymierzonych do P a r y ż a ,  
juowania Naszego dwudziestego pierwszego.11 twierdzić mogę, iż Rząd uczynił wszystko, co 

(podpis) L u d w i k  tylko mógł .  dla poskromienia rozruchów w po-
Za Króla łud'niowcy Francyi, i dawania opieki Poddanym

Zachowawca pieczęci,  Minister Sekretarz Królewskim, bez względu na różnicę Religii- 
Stanu Departamentu Sprawiedliwości Niedawno Rząd wysłał do- N i s m e s  Jenerała

(podpis) M a r b o i s .  L a g a r d e  dla rozpoznania stanu rzeczy w tey
Wiadomości od granic F r a n c y i  z dnia P row incji;  a po pierwszem iego doniesieniu, 

j 5 go Stycznia (zawarte w  zagranicznych pismach zalecił mu otworzyć Kościoły Protestantów, któ- 
publicznych) donoszą co następuie: x re podczas walki partyy zamknięto. Czyniąc

„Listy  prywatne z N i s m e s  donoszą, iż. zadosyć temu rozkazowi, został niebezpiecznie 
w  miasteczku 4 mile odległem napastowano zno- raniony, i z dobrego źródła odebrałem wiado- 
wu Protestantów. Używaią oni w  N i s m e ' s  mość, iż Niążo A n g o u l ć i n e  poszedł na czele 
nieiakiey spokoyności, lecz muszą się mice na oddziału woyska .przeciwko ty m , którzy się 
ostrożności, wcześnie wieczorem domy zamy- uskutecznieniu rozkazów, rządowych przez Je- 
kać , i nie chodzić na publiczne widowiska, nerała L a g a r d e  opierali. Dołączam kopiię 
Dla tem większego bezpieczeństwa, i ustalenia wyroku Królewskiego , ^wydanego z powodu te- 
przywróconey spokoynośei, przekładano im , a-' go zdarzenia, a wyiaśniaiąeego dostatecznie wi- 
śeby ustąpili Kościołów w środku miasta, gdzie doki Rządu. Winienem oraz donieść WPanóm, 
się dotąd zgromadzali, i ażeby w wyznaczo- iż fałsz iest,  iakoby Król .Francuzki wymazał 
nem mieyseu za miastem wystawili sobie nowy pensye Xieży Prótestanckicb. Spodziewam się. 
Ilości ot. Maczeto iuż zbierać tym końcem skład- iż to , com wyżey powiedział , przekona T o 
ki ; X;ążę A n g o u l e .  me zapisał sic własno- warzystwo , którego WPanowie Sekretarzami 
•eęczaio na i 5 .ooo franków’ Możnaby zaiste iesteścic , iż nifc można hynaymniey uczynić 
•ieiedną rzecz przeciwko temu przytoczyć.; lecz żadnej prsygany Rządowi Króla Francuskiego a



—  10+
ęowodu nieszczęśliwych wypadków w południo
wcy Francy i.-—  W  Paryżu d. 38. Listopada i 8 i 5 .

(Podpisano") W  e 11 i n g t o 11.
Powyższy list Xiążeeia W  c 11 i 11 g t o n a 

przekonywa, iż wiadomości, które Towarzystwo 
odebrało , nie były zupełnie bezstronne.

Irlandzka Gazeta D u b l i ń s k a  donosi,.iż 
na imiiącem się niebawnie rozpocząć posiedze
niu Parlamentu Angielskiego, wytoczy się waż
na sprawa względem przypuszczenia Kotolików 
do praw, iakieh używa <3 Poddani W . B r y t a 
n i i ,  należący do Anglikańskiego.Kościoła. God
na uwagi iest rzeczą , iż Katoliccy Prałaci Ir
landzcy sprzeciwiała sie wprowadzeniu Kró
lewskiego Veto podczas wyboru Biskupów, gdy 
tynuzasem Papież zdaie sie przyznawać to Veto 
11 zadowi Angielskiemu. Wysłani z tego powo
du do B z y  m u  Xięża Irlandzcy juiieli otrzymać 
r e z o lu c ję . żc odpowiedź Jego Świątobliwości 
•udzielona im będzie przez Parlament Angielski.

Na posiedzeniu Katolików Irlandzkich od- 
prawienem d. 20. Grudnia r. z. czytano list , 
pisany od Kardynała L i t t a  imieniem Papieża 
w odpowiedzi na przełożenia , iakie czyniono 
Jego Świątobliwości względem nakłonienia Rzą
du Angielskiego , aby Katolików do wszystkich 
praw Poddanych Angielskich przypuścił; „Pun- 
feta^pisZeKar.iynał), o które tu naybardżiey idzie, 
są następuiyce : przysięga poddaństwa przez Ka
tolików składać sie niaiąca ; sposób mianowania 
Biskupów ; rewizya wszystkich Reskrjpfów, Bre- 
ve i Urządzeń Papieżkich, przed dopełnieniem 
onyohże. Co do pierwszego punktu pochlebia 
sobie Jego Świątobliwość, iż Rząd Angielski 

, nie będzie domagać sic żadney przysięgi , nie- 
zgodnćy z zasadami wiary Katoliekiey. Jeżeli 
przypuszczenie Katolików do praw całkiem po
myślnie dla nich wypadnie, tedy pozwala im 
Jego Świątobliwość złożyć przysięgę według ie- 
dney z załączonych trze h ło rm u ł, którą Rząd 
Angielski za najprzyzwoitszą uzna. (Formuły 
te znwieraią ślubowanie posłuszeństwa i wier
ności Królowi J e r z e m u  III. z przyrzeczeniem 
nie należenia do niczego , coby prze. iwnera by
ło publicznej spokoynośoi lub następstwu tro
nu, a odkrycia wśzystkiego , coby o podobnych 
spiskach do wiadomości dochodziło.) UYzględem 
mianowaniaJBiskupów rozkazuiePapież tym,którzy 
propozycyę w tym względzie Stolicy Swiętey 
podawać inaią, by surowe na to mieli bacze
nie, żeby pomiędzy kandydatami tacy tylko u- 
mieszezani byli, którzy , oprócz cnot duchow
nych , zalecaią się takoż n.deżną Królowi wier
nością. U sta kandydatów może bydź także po
daną k żdego czasu Ministrom Królewskim, aby 
ei wykreślić mogli z niey tych, którzy się i »

nieprzyzwoitymi bydź fzdaią. "Prawa z .15 •wi
dzenia Reskryptów Rzymskich i uchwalenia 
lub odrzucenia onych, nie może Papież przy
znać Rządowi Angielskiemu ; gdyż ieżeli t© 
prawo wykonywanein iest od pewnych Kato
lickich Monarchów, tedy cierpi 10 Jego Świą
tobliwość iedynie dla uniknienia większego 
złego.“ —  Go do te g o o sta tn ie g o  punktu daie 
Papież w innych kształtach przyrzeczenia, 
które, iak sądzą, zadowolnią Rząd Angielski.

W edług doniesień z L o n d y n u  pod d. (). 
Stycznia, cztćry statki przewozowe Angielskie 
wziąwszy 240 ludzi z 6(igo pułku, popłynęły z  
P o r t s m o u t h  do wyspy S. H e l e n y .  Po
płynie tam także Pułkownik D o g c n  z  reszty 
pułku wynoszącą 3 8 o ludzi.

W yspa S Heleny.

W edług doniesień Gazet Angielskich iest 
P. B a 1 e o 1 m , u którego N a p o l e o n  B o n a 
p a r t e  ma tymczasowe swoie mieszkanie, A- 
jentejn okrętowym. Obiedwic córki iego mó
wią po f  rancuzkii , a B o n a p a r t e  nazywa 
ie zwyczajnie paztkami swoiemi. W  dzień tru
dni óri sie nayczęściey pisaniem historyi życia 
swoiego ; po obiedzie wychodzi na piz. cha z- 
kę , a wieczorem gra w karty,  lub też bawi 
się rozmową. Nie rad iuż teraz mówi o poli
tycznych rzeczach. Ubioru swoiego bynajmniej 
nic zaniedbuje. Nowe plany i nadzicie z da i a 
się go ciągle ożywiać. Jeżdżenie na koniu i 
polowanie, są szczególnie}szą rozrywką iego na 
wyspie H e l e n y .  Jest ón dla mieszkańców 
bardzo popularnym, lecz cila tych,  którzy go 
otaczaią , tak Anglików iak i Francuzów, ciągle 
Cesarzem. W  po 1 róży do H e l e n y  kazał 
sobie czyt;:ć wszystkie wiadomości o tey wy
spie , spisane • przez Lorda V a l o ń t i n ,  Mr.  
J o h n s o n  i innych. Na okręcie N o r  t li u m 
il e r  l a n d  znaydowało się podczas żeglugi 
8 5 o ludzi.. Naturalną było wiec rzeczą, i e  
podczas przeprawy przez liniię choroby po
wstać musiały. Naybardżiey zaś panowało za
palenie z najmocniejszym bólem głowy. Ka
zano z tego powodu krew puszczać i użiwunO 
czyszczących środków. B o n a p a r t e  zaś} 
który się wbrew swniemu zwytzaiowii przeciw 
wszelkiemu' puszczeniu krwi  oświadczył , sa
dził,  że według systeinatu B r o w n a  leczyć 
wypada. Tymczasem .zawinął okręt N or* 
tli  u nr b e i i  â n d szczęśliwie do brzegów wy
spy H e l e n y ,  nie utraciwszy ani iednego czło
wieka i' niaiąc tylko 1) chorych.


